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1-  S P R A W Y  P O L S K I E

POLSKA A LILWA.

„„ »TOVpi 2 13A I I .  w a r t . w s t .  uważa r e z o l u c j ę  Rady
W o i a S ^ i l ® ^ n L l S e m a r a 3 a - - A u t 0 r  p o t e . e ś l a  między ’ limem i ,  że f c u z y s k a ł  g w a r a n c j ę  n i e p o d l e g ł o ś c i  L i tw y .  " M i n i s t e r
^ e % 7 e ? i e % %  ^ 5 n n lk  '  ° ^ i a a c ^ ł  "  5 i a Z0, że ^ a d z a  s i ę  na  
m m  i i  ^  wojny pomiędzy P o l s k ą  a  L i tw ą ,  j e ż e l i  o t r z y -  
n  ^ P m t h  ? 0 z n i e s i e n i u  wojny P o l s k a  n i e  n a p a d n i e  L i t 
wy. i i z y b y r y  do Genewy M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  o ś w i a d c z y ł :  " O s o b i -
n i e  z S o w o ? S ' ! ł e Ż? P ° l s ^  ?/tai^ i e  do ^ w y « .  W o l d e j r a s  
P i ł - u d - M o i n  ol31etai i c ą ,  co wprawdzie  zdenerwowało
L ig ?  ITarodfw'’ . r e a l n e  g w a r a n c je  b y ły  dane ,  a  to  p r z e z

• o • , . . " Znaczy t o ,  -  p i s z e  w da lszym  c i ą g u  d z i e n n i k  -  że
n i e  z n i e ś i o n w  s t a n  w o jn y ,  k t ó r y  b y ł  f a k ty c z -
7 r '  i + > i>rzez k o n f e r e n c j ę  Ambasadorów po w y t y c z e n iu
l ł a ^ d z o n e Si z l ik w id o w a n y  o s t a t e c z n i e .  A nawet  w i ę c e j :  z o s t a ł o  
c zo n v c h  m r i i  f  p o s t a n o w i e n i  e Rady Ambasadorów w s p r a w i e  w v ty -  
r l s a V n i ^ 7  w ł a ś n i e  ^ leży  w i e l k i e  zw ycięs tw o  Wołdema- 

v - r v J ^ i n i  , ! k? T P ° a k r e s l a  d z i e n n i k  -  do p r z y j ę c i a  z powro-
l o n y c n  z j e j  g r a n i c ,  t o  wyraźne n a s z e  z w y c i ę s t w o .' Go

t t i p T i ^ J n i ^ 0 '  3a rzekome p r z e ś l a d o w a n i e  n a  L i t w i e  n a u c z y -
1  i i  0’fl) p o z o s t a ł a  w ybrana  K o m is ja ,  k t ó r a  b ę d z i e  m u s i a ł a
P 0 ls M e a S s y n | ^ . . ^ W iQtlid MdZe -

u t w ó r ' L n ? i n C? d1z ł e n n i k  i r o n i z u j e  o p o z y c j ę ,  k t ó r a  p a r ł a  do 
newi«  r z ą d u  k o a l i c y j n e g o  rzekomo w obawie p r z e g r a n e j  w Ge-

nnldlm uważa,  że n a w i ą z a n i e  n o r m a ln y c h  s to sunków
Sj£ ™°Z& n a s t f L?rc j e ż e l i  p o l a c y  u c z y n i ą  k o n k r e t n e

o7° n r w f f  v< s ? ra? / e u s u n i ę c i a  k w e s t j i ,  s t o j ą c y c h  temu n a  p r z e 
s z k o d z i e ,  a  m. m *  i  k w e s t j i  w i l e ń s k i e j .

' 'L i tw inow  i  S t r e s o m a n n  w y r a ź n ie  o ś w i a d c z y l i ,  że żw- 
. / - ń  "i s p r a w a  w i l e ń s k a  t y ł a  r o z w ią z a n a  w d rodze  o oko jo  w o j , l e c z  

sp ra w a  t a  n i e  może byó r o z w i ą z a n a  i n a c z e j ,  j a k  t y l k o  p r z e z  
z., r  o c e n i  e c x l n a  L i t w i e ;  Jedno  o. słowem Genewa u t w o r z y ł a  nam l e o s z e  
p e r s p e k ty w y  n a  o d z y s k a n i e  g r o d u  Godymina. Wiele  p r a c y  n a s  j e 
s z c z e  c z e k a .  K asza  g r a ' z n a j d  u. j e  s i ę  w dobrem ręk u  -  t o  m usi  * 
p r z y z n a ć  k a żd y  R zeczą  i n n y c h  j e s t  n i e  p r z e s z k a d z a ć ,  l e c z  poma- 
0 cic w s z e l k i m i  ś r o d k a m i" .





<3 o . “ HrOVOS ZIUIOS z x S A l X . p i e a e  21 . i n .  ■ " P o l a c -  a , » . H  
. v , ę n « n « x a  n o r m a l n y c h  s t o a h i i k ó n  z L i t n ą ,  ż e b y  A i f f i A n i !
r o z o ^ u o i o 5A l Y A R ,  SWOj ł a p  2 a n l a  S / I X . 1 9 2 0  r .  p r z e t o ' t e ż  

„  . ^ j a  a d u y  zno s s ą c a  s c a n  w o jn y  p o m i ę d z y  l i  tw a  i  P o l ^ k n
n f J 1 .Z ' i ° " ?atW0,a l & W  1 QUsa U  u w a ż a n a  S  A e b ń p i e c  n tJ d l a  n a s z e g o  p r o b l e m a t u  n a r o d o w e g o . ”

p o w o d a ,  że t e z o l t t o  i f n l f o  1™  * ” * ?  s i ?  * * * " * * 6  z to f lo
t a k  r ó ó n l l  n i  » ,l i i  u J “>a J ?  w y r a ź n i e  l c w e a t j i  w i l e ń s k l e i
z o l a o j  i  o ' k w e i t l  'A £ e « o o r n w ' ! w? 0 , * ,z a s t ? l ż e n i a  z a w a r t e g o  w i o -  
W i l e 4 k a  j t r t  o t ^ t l ?  ^ 0il akXOłX K n l o s k °w, ó a k  n p . A  o p r a w a

■p.-w--Ir70 ■' '! po l i  c y ce  d o d a j e  a u t o r  — o b o w i ą z u j e  t r z e ź w o ś ć
n e w i o ^ y i q ^ - i  r z e z ^ o _ n a l e ż y ^  s k o n s t a t o w a ć ,  że  spraw/a  n a s z a  w Ge-  

t  i  o z,-r a  n i e  po l i n j  i  z w i ę k s z e n i a  p r a w  n a s z y c h ,  l e c z  ] r n - > -  
c i w n i e , w k i e r u n k u  i c h  z m n i e j s z e n i a . ” " 1

n + m>1 , 1  koi 1GUl a u t o r  z a z n a c z a ,  ż e  o ś w i a d c z e n i e  W o l d e m a r a -
s a  o ^ s f i i ,  i z  z t a i a n a  w s t o s u n k a c h  p o l s k o - l i t e w s k i c h  w c ^ ł o ^ c i  
b ę d z i - e  z a l e ż a ł a  od b e z p o ś r e d n i c h  ro k o w a l i  m i ę d z y  obu p a ń s t w a m i  
r a h ^ U u P U ż e e o o m o t w o  l i t c w o l c i a  z a d o w o l i ć ,  | d y ? y  - L i & a  £ t ó a ’ 
ao c z y n i e n i a  n i e  z l o l s i ą ,  od k t ó r e j  d o t y c h c z a s  s ł y s z y m y  t - n  -  
ko  p o b r z ę k i w a n i e  b r o n i ą  i - g r o ź b y ” . R e z o l u c j a  -  z d a n i e m
W ° ? i e  J}a  o e l u  o b e j s d  i s t o t n ą  t r e ś ć  k o n f l i k t u  p o l s k o - : i -  

e<-° 1 d r o € $  s t o p n i o w y c h  r o k o w a ń  d o p r o w a d z i ć  do z l i k w i 
d o w a n ia ,  s p r a w y  w i l e ń s k i e j .

,..i -i ■ -j j . 0 ? x  ?  1 o /x  1 1 . V/ a r t . w s t . ’’Gd z i e  w i n o w a j c a  s p r a w y
.■ • • l l e - sk ie j  . ■ omawia  o b s z e r n i e  ' ' z ł a m a n i e ” p r z e z  P o l s k o  umowr 
s k a l s k i e  , . " g w a ł t  « Z e l i g o  w s k i e g o  , “n i e ś p r a w i  e d ? t w o l ć ^ o s t a 
n o w i e n i a  k o n f e r e n c j i  A m b a sa d o ró w  i  p o d k r e ś l a ,  że  w s z y s t k i e  c o -  
p r z e t n i e  r z s l y  l i t e w s k i e  s t a ł y  na. s t e n o ^ i s k u  m o c n o !  ż e  A k t y
* U  n A r l c o | r ? l ! n ? ?  r0kov,E t‘ 2 P ° l a k a i a l > « O P « c i  n i .  h ę a z l e  L i t -

^ A u t o r  p o d k r e ś l a ,  że w s p r a w i e  w i l e ń s k i e j  l i t w i n i
i ° u ż v ł ' i  i a k  3 t a l ‘ . ”K w e s t ; j a  w i l®S-dka -  k o ń c z y  a u t o r~ - J i z y ł a  l i  u w y i  c a r ą  n u r o p ę  i  j e s z c z e  b a r d z i e j  z n u ż y ,  j e ś l i
w o d z o w i e  p o l i t y c z n y  E u r o p y  n i c  z w r ó c ą  o c z u  n a  r z e c z y w i s t e g o  
w in o w a j  c ę  s p r a w y  w i l e ń s k i e j ,  a  m i a n o w i c i e  n a  M a r s z a ł k a  P i ł s u d 
s k i e g o  _i m e  z r o z u m i e j ą ,  że j e g o  n i e s p r a w i e d l i w y ,  n i e p r a w n a  i  
o s z u k a ń c z y  k r o k  - z a g a r n i ę c i e  W i l n a  - ' j e s t  j e d y n ą  i  r z e c z y w i -  
S u j  p r z y c z y n ą ,  K t ó r a  s p r a w i a  E u r o p i e , a  w s z c z e g ó l n o ś c i  l i d z e  
n a r o d o w  t y l e  t r o s k  i  n i e p r z y j e m n o ś c i ” . Gdy p r z e c i w k o  P o l s c e  
p o w s t a n ą  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w e ,  l i g a  l a r .  z r o z u m i e ,  że ś l e  
. ■ C h j n i r d ,  o t a r u j ą c  P o l s c e  n a  samym w s t ę p i e  j e j  i s t n i e n i a .

. ECHO z 1 3 / I I I . / k o w n o /  U a r t  i w s t ; p i s z e  m. i n .  że
m . j w i ę k s z y a  r e z u l t a t e m  g e n e w s k i e j  r e z o l u c j i  j e s t  w y r z e c z e n i e  

s i ę  r o l s k i  n r o k o w  w o j e n n y c h  p r z e c i w  L i t w i e .  K w e s t j a  w i l e ń s k a  
z o s t a n i e  r o z w i ą z a n a  n i e  w d r o d z e  o r ę ż n e j , l e c z  w d r o d z e  p o k o 
j o w e j  , ^prawd o p o d o b n i e  z g o d n i e  z p r a w d ą  i  s p r a w i e d l i w o ś c i ą . ’
Gzy m o ż e r n y ^ p o w ą t p i e w a ć  o t e a ,  ż e  I i I n o  j e ś l i  n i e  t e r a z ,  t o  
w p r z y s z ł o ś c i  b ę d z i e  u z n a n e  p r a w n ą  n a s z ą  s t o l i c e  ze  - z h edu  
n a  u s u n i ę c i e  c z y n n i k a  s i ł y ? ” “ ' 4

D z i e n n i k  w y r a ż a  ż y c z e n i e  s z ą b k i e g o  n a w i ą z a n i a  e t o ó  
su n k o w  k u l t u r a l n y c h  i  g o s p o d a r c z y c h  p o m i ę d z y  P o l s k ą  i  L i t w a  
v. m y ś l  r e z o l u q j  i  g e n e w s k i e j .  R e s z t a  u ł o ż y  s i ę  sam a  p r z e z  s i ę .

CHE DAILY TELEGRAPH z 1 8 / Z I I .  Ko.r z Genewy p o d a j e  
b a r d z o  s z c z e g ó ł o w y  o p i s  z a ł a t w i e n i a  s p o r u  l i t e w s k o - p o l s k i e ć o  
A u t o r  p i s z e ,  że  l i t w i n i  z w i e l k ą  o n e r g j ą  ż ą d a l i  w p r o w a d z e n i a  
do r e z o l u c j i  p a r a g r a f u  w k w e s t j i  z a s t r z e ż e n i a  i c h  u r e t o n s v j  do 
U i I n a ;  J e s t  r z e c z ą  c i e k a w ą ,  i ż  p o d c z a s  g d y  p o p r z e d n i e g o  d n i a





P ^ , i f ! 5 f n rl e -A° zaalarmowało m i n i s t r a  Z a le sk ie  eo; Marsza^--- 
S d a  " A n ^ W° GClą zg0? z^ . e i f  na to r o z r . i ą f m i o ?  J o ' s P '  
opi n j i * na j b a r  d z i  e j “I b i t n ^ e - a S ^ o -  r®G sp0sóV  ™ 6 ł ' i &d i  n-nn n o r , -  -ki v  prawników w bonowie n i e  xj--7vr- i  ono uszczerbku p o s iad an iu  Y/i Ina Dv.Z07 p ni - v P w i o A  z ie  może ono z r i p k o ^ /  a o * r t - t oz ^ 0 l3k?* w każdym r a -  u -wrę.Kiszyc dążenie  Litwinów do Wilna;

D i _ ,  T,5'? 3 W ™  2 I 2 / X I I .  Ko t .

e k s - n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  p o d l e g a ł o  z a k w e s t ^ L a n i u  : r ' cpa* UTQ

pracy ,  dokonanej^przez E a ^ T ^ f 0** 2 ? cnowy PodaJe p rzeg ląd  
i  wyraża zadowolenie -? powodu rn~£f  J A o s ta to -iem po s ied zen iu  
s k iego .  Mało i e s t  o°óh i i Powiązania sporu p o l s k o - l i t e w -  
mieć nad z i e l e  że r rn h i  £ f  g a j ą c y c h  na t y l e  optymizmu, by 
n i e  z j S A tU’̂  p ? rzeakuaL i e n n l S Sy -,W innej  formie
c i e ń  "s tan u  .*?’ ^ ' * * * 4*“  * ■ * •

t in a x a ,  po za io ń o zen iu  ° ^ ' ,la ;iąo  « * * ? » *  Pet
te n  za cyniczny i  u iew ł^ciw -^*  n ■P i eg0» Uważa a r ty k u ł  
bowiązan Pol s> i D r z T O i ! k ł V , l  wobec solennych zo-
inw azj i  Litwy i  i r - J ™ ™ ™  f ”  P iłsudsk iem u zamiaru
państw, bez p r z y p a d a n i a  ™ ? f F « o to ’!» 5 ® “  “ J 1 tyofc (tetfch p rzyp isyw an ia  mu je d n o c z e śn ie  lekceważenia honoru;

H a r i s s a ,  uwzylędnia^acy h< s t o r ^ ^ k l n ™ 1632028'. a'r tyI tu ł  ':,i l e o n a
7-n l a t .  A u t l  p o a k r M a  S  f l l :  S 1, . p r z e c l »  o s t a t n i c h
Wilno z o s t a ł o  pi-zyznane“p o lsc e  ta k  “o l  ° g f 011? l e g a l n ą ,  to
n ie  z t r a k ta t e m  w e M a l l k  T a k  1  k o n s ty t u c y jn i e ,  zgod-
Oo s i ę  tyczy s t r o n i ’S o l i ł i W , 1  V *  k t a ry n « Ja  P r“ e ^  • in+fir n-Tfló. -^ iony _uiorąinej , to j e s t  ona dużo t r u d n ie j s z o

u r z e c z y w is t n i e n i a  s i e .  '  wJ“ ° 1 '" lększe szanse

CT,Skie?°  P i » «  - śe ton  o l  i l i -

“ i

f l i n t s ™kołu  -nrwo>i oni ‘ czy zamiana s tanu  wojny na s t a n  no-
uril>n 11° GUdom^  zmianę w Kownie. Marszałkowi P j>3uaS>i?nn 
n i f  ! k 8L a k  5 ? ^  S ł ° r a ? P r a w y c h  żądań, zaś  W o l f S a S s  
l e n n i £ - r f  V n £  C2e5̂  mo& ^ J  s i ę  p oszczyc ić  przed swymi ^ o -  lenni.ko.mi. mutor wyraża w ie lk ie  zadowolenie z oowoduzirdA
czonego f r o n t u  w ie lk ic h  mocarstw w Genewie! ShSmberla n  c i i i  
“  f t o M aS> P l l e  ° b“ l a ł  I ?  wymienić I l tw inowa p o n i M z l l b ł '  
S e s ^ o S k S f b ^ e ^ k S j ! 11 S1? 40 ro z w ią z a n ia '

«■ r 1 ii iJEb SAbGERO z 13A l l .  if obszernej  ko^esbonden^ ii
:  Genewy / P a r i o r i /  p i s z e  o sporze p o l sk o - l i to w s V m  le c l ^ r J 
A L S ?  nac f m a t > że in te rw e n c ja  Rady o c a l i ł a  pokój e a i c -

5 00 d ° 0 o uocno przesadzono-. Sukces o s ią g n ię to  t^ lko  oo- 
z o m i e ,  w g ru n c ie  rzeczy Rada s k ł o n i ł a  oba rządy do oznaku ien ia





s t a n " w o j n y "  u s t a ł ,  a l e  o d  l a t  8  t a i  s t e n  w o i n w  n i t  o b i - w  
n i g d y  w  s p o s o o  d r a m a t y c z n y .  O b a  k r a 

j e  a n e  g o  c z ł o w i e k a .  I d z i e  w i s a  t y l k o '  o  z e r w a n i e  s t o s u n k ó w  c l
m e 2! j  o p on i  o s ł y  s t  o

m a t y c z n y c n  n a s k u  t e k  w z i ę c i a  k i  t o n  ' 1 , 1  q >•3K0 -; o 8 ze. l i-j r  - - i i , . ,  .• —  * j  i ;  ,i>  j T  U  ) S ] £ f

t L o t  n S t > ! ł Q l  . a e a “ , i t K s t , i *  P O = » « t a j s  n i e z m i ś n i o n e ,  D o v o t z :  
t e g o  t o ,  z e  o b a j  p r e m j e r z y  p o l s k i  i  l i t e w s k i  o z n a i m l i  t i - n ' - . .

z °  ^ c l i b e r a c j e  l i g i  d a j ą  t y l k o  m o ż n o ś ć  k o n i e r e r a ^  - 
p o o i p e d n i e j  p o m i ę d z y  o b u _ r z ą d a m i  - a l e  ż e  d y s k u . g a  b ę d z i e  t r u d n a ,

u f n o k -  T i  J ^ G z a s ®m , S ^ s n i c c  o b u  p a ń s t w  p o z o s t a n ą  z a m k n i ę t e .  fk V 0 - 
l  ?  w s g l ę c t  e m  P o l s k i  j e s t  w i e l k a ,  g c w  ż  M a r s  z a b ó l  P i ł - '

m l i i i  ? r  - a i Ł  S W 0 g 0  z s m i a ł 'a  u c z y n i e n i a  z  L i t w y  ■ w  i - l i d  e  
p r o w i n c j o ,  p o l s k i e j ,  n a w e t  t u t a j  w  G e n e w i e  o ś w i a d c z y ł  t>\

l i t w ^ d n ^ P n ?  f ^ l e p s s e m  p o w i ą z a n i e m  s p r a w y  b y ł o b y '  p r z v ł a c z ó n i o  
L i t w a  J o  l o l s k i  i  p o p a r t  t o  a r g u m e n t e m ,  ż e  o n  s a m  - o s t " l i - : ^ i - ~

Z e n i a * / i a c l a  p r z e k o n a ^ a  S °  0  t r u d n o ś c i  z m i a n y  m a p y  u c z -  
a l  c z n e j  w o y e n  s t o  s a n k a c h  n a  p o d s t a w i e  a k t u  u r o d z e n m i  d o s f m  

n e  ą p  M a r  s  z  a  ł k a ,  i  w t e d y  d o p i e r o  P i ł s u d s k i  p o z w o  i i ł  s i ę  n r  k ł o

c z y  M k s z S e f “ l ™ k ; ? ; ” 1 ! y i ? 0 l „ k l p  « o  m o ż e  p < m i o « Ki e .czy M a r s z a ł e k  wytrwa  w t e j  p o s t a w i e ?  -Snany on j e s t  j a k o  c z ł o  -
wieu  czynu  o p o t ę ż n e j  w o l i ,  zawsze d ą ż ą c e j  do sw ych°ce lów  i  ■*-
Zewnvn vv mózgu zam ia r  a n e k s j  i  L i tw y ,  j a k ż e  można być  '
pewnym, ze m e  z r o b i  t e g o  pewnego d n i a ? "

A u t o r  d o d a j e ,  ze spowodowałoby -.to s p r z e c iw  R o ś l i  i  IIJ =>-•
m ie ć ,  a l e  z a z n a c z a ,  że d o b r z a  p r z y g o to w a ń ^  zamacłi ' iw ih - ' ’ "
ao o d r o b i e n i a :  Po lska ,  m i a ł a ś  n a o e k o  o ł p l i l i k l ' i j  j l  1
o l e b i " o v i n  łl n * * * ■  « *  »  k i e Ć Ć Ć k i n  j a 1"
t łu m o o z ?  n l e  f ° a- 0s ł0D 4  bagnetów  p o l s k i c h .  Lc w szy s tk ot łu m a c z y  n a d z w y c z a jn y  c h ł ó d ,  z j a k im  p r z e d s t a w i c i e l -  P -  ..v ' ,
p a c v f i ^ T ? l l - ^ Cy1 ? E a ^ ’ ^ z y c z r f a  z t a S ą  ^ a f o ś c ^ ^ p r z e z  pacy  l i s t ó w  L i g i  N&yodow;

, . w BBRIIIEE TAGEBLATi 2 1 5 / i - I I  :E ó r .  z P&ryża p i c ^ o  ee 
™ ^ / 0l - e? f r a S a ’ pm yjm owanego  tam n a d z w y c z a j ^ z y -  

rTni « “'3 w o ł a ły   ̂w i e l k ą  n i e s p o d z i a n k ę ,  gdyż  p o d k r e ś l a  on m - u  ł a ż ~  
de j  o p o s o b n o s c i ,  ze sp raw a  W iln a  j e s t  o t w a r t a ,  gdyż  Rada L ig i  
r o z p a t r y w a ł a  s k a r g ę  n i e  w ed ług  a r t ;1 5 ;  k t ó r y  u d z i a ł  ' s t r o n  
c z a ,  a  t y l k o  w ed ług  a r t y k u ł u  11 , a, p r z e z  t o ’ R o l s k a  u z n a —, t * ” "” 
sp ra w a  n i e  j e s t  z a ł a t w i o n a ,

udan iem  E k c e l s i o r a y  Woldemaras n i e  o b ł a w ia  w i e k -3 .m su 
p o s p i e c h u  do rokowań Polską , ;  l e n  s a r  d z i e n n i k  w k o r " 0 ' " 
wna i n f o r m u j e ,  że b y ły  k a n i s t e r  I k a s ,  s t o j ą c v " b l i s k o  n y ć ^ - ,  
z a  d e c y z j ę  genew ską  za p i e r w s z e  w i e l k i *  zw ycięs tw o  dvp] h.-.. 
l i t e w s k i e j . Z n i e s i e n i e  s t a n u  wojny p o s i a d a ” j u ż  d l a  uk

'  -J

. fi f]
k i e  z n a c z e n i e ,  p r z e z  t o , że. k a p i t a ł  z a g r a n i c z n y  p r z e s t a ń  - <■ 
u n i k a ć .  I k a s  sp o d z ie w a  s i ę ,  że o p o z y c j a  p o w o l i  z a c z n i e  z 
w s p ó łp r a c o w a ć ;  L i t w a  n i e  chcc być  p r z e d m io te m  po l i ty k - -  v  - i  a  c 
s ą s i a d ó w  i  s t r s e d z  s i ę  b ę d z i e  t a k ż e  d o i  i s z c z e n ie .  w?n wc w 
s k i c h  do k r a j u ,  k t ó r e b y  j ą  mc-gły z m u s ić  ĆÓ ' c o d o o g z a d k :n s n :- u'"wi, 
im, co b y łoby  b a rd z o  n i e b e z p i e c  zno r e  w ru le d u  ć s  niep-^n'. . 
s k i c h  g r a n i c ;

Ln Mi-..! ii;.; z 1 3 / k I I ;  p a U e n  >m c i s z e  z Genewy, że cud fu 
b y ł o b y ,  gdyby dwa p a u s tw a ,  od 10 l a t  b ę d ą c e ' z e  s u 00,'"na ztop-ic 
w o j e n n e j ,  niosły z d n i a  n a  d z ie ł ,  p: cj śó  d.j u t r zy m y w a n ia  no'Vmal--
Mych s t o  s u m ó w . v/ o b e c t eg o  n a l e ż y  er zewidywaó n a s  t  ap i  co i  e ok-oesu 
m ozo lnych  p e r t r a k t a c y j  ; Spod siew/aa. s i ę  n a l e ż y ,  że odbywać 
one b ę d ą  w a t m o s f e r z e  wzajemnej  o k e j  w o l i ; "  Gdyby jo  om !: w s n u -  
k ł y  pewne t r u d n o ś c i ,  L ig a  1'arodów o i z y s z ł a b y  a o ' p o m c c s ,  j u k  
to   ̂ z o s t a ł o  z a z n a c z o n e  w r e z o l u c j i  ' l a d y .  l iczna  s i ę  wlec s w e - ,  

d z i e w a ć , że za k i l k a  t y g o d n i  pokój p rzyw rócony  w "brew ze 5 o -,wr ej  
s t a n i e  s i ę  f a k ty c z n y m .





A fi A D N I S I A O G O L  K E

SYTUACJA POLITIC ZITA ¥ Z.8.R;R,

ITEUE PEE IE PISSSE z 10/XII, podaje na czole pi
sma artykuł Jozefa Stalina; sekretarza, generalnego Partji ko
munistycznej p .t. "Sensacyjne oświadczenie o rosyjskiej flocie 
powietrznej", któremu dziennik przypisuje wielkie znaczenie po
lityczne i wojskowe, ponieważ pozwala to dojrzeć tło zatargu 
anglo—sowieckiego. Stalin pisze "bowiem, że flota powietrzna, ma 
wkrótce osiągnąć 10 tysięcy samolotów i Sowiety kładą ogromny 
nacisk na wyszkolenie całego zastępu ludzi, począwszy od mło
dzieży szkolnej, do walki lotniczej. Sprawność ma "być doprowa
dzona do tego stopnia, aby każdy napastnik został w ciągu 12 
godzin zniszczony; Sowiety "będą w stanie wytruć gazami każdy 
naród,"któryby się odważył napaść nas, kraj ten zostałby zamie
niony w pustynię". Stalin omawia inno formy walki z nieprzyja
ciółmi Rosji Sowieckiej.

V0RJAERTS z 12/XII; pisze z powodu artykułu 
Stalina, zapowiadającego rozrost sowieckiej floty napowietrznej 
i grożącego zniszczeniem nieprzyjaciołom Sowietów, że ukazała 
się "broszura w podobnym duchu, napisana przez inż.libinsona o 
wojnie chemicznej p.t. "Gazy na niemeów". Broszura powołuje się 
na oświadczenia Trockiego, że jeżeli kto posiada prawo do okru
cieństwa, to tylko Sowiety, albowiem one przez stosowanie okru
cieństw zniszczą okrucieństwo panowania klasowego i dadzą ludz
kości pełną wolność.

Dziennik pisze z tego powodu, że to prawo do 
okrucieństw jest znane, gdyż na nie powoływali się generało
wie niemieccy jak i generałowie Ententy, Rzekome powołanie Ro
sji do obdarzenia świata wolnością jest kwestją-ogromnie spor- 
ną ̂ i p onad to ni c ni e p omo ż e n i eb o s z c zy kow i na j p i ękni e j sza w o 1- 
ność. a nieboszczykami według SSialina mają się stać wszyscy 
już w 12 godzin po wybuchu wojny. Niemiecki tłumacz tej bro
szury w przedmowie wyciąga stąd wniosek, że należy wzmocnić 
niemieckie lotnictwo "gdyż inaczej naród niemiecki ulegnie 
zagład zie.

ROTE PAHNE z 14/XII ńfor-- z Kcskwy pisze że arty
kuł, jaki ukazał się w "NeUe Ereie Presse" i w innych pismach 
a_ podpisany przez Stalina, jest fałszerstwem,'-.gdyż Stalin sa
ki ego artykułu nie pisał, ani nie mógł pisać.

było
VORWAERI'S z 14/XII, pisze, że zaprzeczenie ro

zesłane przez sowiecką Agencję Telegraficzną, ale oddział ber
liński agencji "Newpaper Service" który fen artykuł przesłał 
prasie, zaznacza, że jest on autentyczny

V0SSI3CHE ZEITUNG z 14/XII. Kor, z Moskwy A ;  
Stein/ pisze z powodu kongresu partji komunistycznej, że uchwa
ły jego wypływają z przeświadczenia, że Rosja potrzebuje na 
dłuższy okres spokoju i nie zakłóć onej pracy; Następnie zada
nia Kongresu co do szybszej socjalizacji i szybszego wywłaszcze
nia, pod znakiem czego znajdować się będzie najbliższy okres 
życia Sowietów, są tylko częściowemu rysami ogólnej tendencji, 
polegającej na wyraźnie ostrzejszym kursie wewnątrz kraju, na 
silni ejszera podciągnięciu cugli we wszystkich dziedzinach.
Dalej korespondent zaznacza, że wystąpienia opozycji znalazły 
wszędzie bardzo silny oddźwięk i na Kongresie zaznaczyło* się 
to tem, że położono wielki nacisk na proletaryzację oraz dano 
wyraz w rezolucjach konieczności wzmocnienia dyktatury prole- 
tarjatu, a usunięcia • elementów inni ej ̂ pewnych i inteligenc j i ' 
"nieumiejącej stosować się do wymagań życia".
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i s  QUOIIDlEi z 1C / X I I  ; p i s z e  * p r - W p n  ■ - -‘---iro
C 5 < ' l ? ° 7;le tó® «tóofcy s t ?  a jąć  a tegn roasifejc f  oimęC "’U s a ^ i e -

£ ? £ & ń H A ' ̂

Moslcwa S S l S f f ^ ^ ^ l S f n a f  ? i i y  ! H“ bf  ̂
by * t o j  12131-38 u a z l e l i o  C h a m b e r la in o w i ' . Jako  H k H  „ h l f

r a ^ r - v s  ; « &
m e  byłoby v. tem n ic  dzianego- gdYbr Ane-l i e nL flr o .  ^I A „ 
nek mianowanie^posła  " b e z p a r ty jn e g o " lub toż  "fachowca""’ S a l e m  
r  wmez p o c k r e s l i ó ,  że grupa f i n a n s i s tó w  amerykańskieh ó^r-W a' '  
ł a  poważną k o n ce s ję ,  w ten  sposób kar i  y
n y o e s t .  p o r a ź ,  p i e r z y  n a  l y n ^ m e t S o w y  '‘H o’’ n S f "w budowie l i m j  k o l e j o w y c h ;  ~ L1-J * i a ł u

1E MATU z 1 4 / S I I .  z a m ie s z c z a  a r t y k u ł  Hr.Kokowccwa
i

: i “: r i ń  £JUilll- uu w s p u r p r a c y  z p a S s t ’,
® L w lik o , msJ1f 'I r °m a l a  u zyskani a kredytów. Poprawa, s y t u a c j i  eko-

b . m i n i s t r a  r « I J n - m  h ź  z a m ie s z c z a  a r t y k u ł  Hr.Kokowco-
d ą ż e n i e  r z e d n  Vqr?p i l e £ ° ą  kuory  p i s z e  m . i n „ ,  że p a c y f i z m   ̂

ą z e n i e  r z ą d u  ZSRR;do w s p ó ł p r a c y  z pańs tw am i  k a p i t a l i s t y c z n o m i
Tiomi r» •7Y) o*i v? n ł~fT)’D  ̂  ̂ v 0  ̂ifx o*vvo.. kĵy uuao j a. ©j£r.i~
S i k t  r i p  i i  -  \  P JSSt  n a  P o d e j r z a n e j  s t a t y s t y c e ,  k t ó r e j

r '  s t a n i e  s p r a w d z i ć . Zarówno r o l n i c t w o  j a k  i  p r Z0£ 
+ a dno wane sp w s k u t e k  b r a k u  k a p i t a ł u  i  kompet en tnego  k i e 

r o w n i c t w a .  U s t r ó j  ko m u n i s ty c z n y  j e s t  ź ród ł e m t a k i e j  s v t u L i ^ i  
a o p o k i  i s t n i e ć  on b ę d z i e ,  ozy t o  pod k i  s r u n k i e m ' S t e l S j  ozy"
D0 3 0 " ' t i f e ’r f e k y k  t a  k e u l e £n l e  z m i a n i e .  Buch bolszev/izmu 
n i ^ o z n o  i® 6 r e  I k 5' '  t-anev:iiątizSow ie ty  s t o s u j ą  metody kornu-
w z y  i a S I k f ‘‘S I  k j - 1 t r a j ’ a  n a  -  s ą  n a d a l  n i e -to w e j  ś w i a t a  c y w i l izo w an e g o  i  a p o s t o ł a m i  r e w o l u c j i  ów ia -

. . CORRESPONDENCE UNI7ERSEL.1E z  2 /S I I ,  Rene M a r c h i o  
omawiając  o b s z e r n i e  obecne  w ew nę trzne  s t o s u n k i  R o s j i  a t w i « -  
???/. .  i 6 ? r z y a ^  one zw ro t  d e c y d u j ą c y A l b o  n a s t ą p i  z u o e ł n a  
koni ppan j a  rUc n T:Fo c k l s to w  1 t 0  p o s t a w i  ZSRR. n a  nogi'. '  co j e s  
- s t r o ^ . d l a  u t r w a l e n i a  u s t r o j u  s o w i e c k i e g o ;
,* ^ r u g i  ej z a  o dla. u m o c n ie n i a  p o k o ju  e t i rope i  s k i e e o  lu b  +p ó Roj

?  k J l 3 l i 9 k a 0 "'i<' l a a l ™-i a g i t a o j i  i  o o j l h e  s ! l e k S n o Ź ? A n e
.... Cj a l i e  a oprawa, c. z i  R o s ję  do krwawej a n a r c h  j i , ku j e j  r u ń i i e  

i  większemu n i e b e z p i e c  zeiis rwu Europ;/ ,

3? RAN C J  A-Wji O CI-IY.

O  u

t . i
. r . 1NDEPENDANC E RQ UMAI NE z ł l / s i l .  A r t i s t ;  dowodzi
ze z a m i a s t  p a k t u  f r a n c u s k o - j u g o s ł o w i a ń s k i e g o  " p r o b l e m a t y c e  ^  
s k u t e c z n o ś c i ą  k t ó r y  wywołał  r e a k c j ę  ze s t rony 'w lcsk ie- : ' ;  n a le -ża -  
ł o  aprobować p o j e d n a n i a  f r a n c u s k o - w ł o s k i e g o .. po k t ó r e m ^ r a n c i a  

y ł a b y  pomostem do z b l i ż e n i a  w ł o s k o - - j u g o s ł o w i a ń s k i e g o . T r a k t a t  
f r a n c u s k o - j u g o s ł o w i a i i s k i  ma może t ę  d o b rą  s t r o n ę ,  i ż  ucV adom - 
Włochy, ze n a j p r z y j a ź n i e j s z e  i n t e n c j e  musza s i e ^ z r a z i ó  r i c z a o T  
n i e u z a s a d n i o n y m ,  a  wrogim uporem; D z id  Włochy t a k ,  j a k  i n n e '  
k r a j e ,  p o t r z e b u j ą  p o k o ju  i  mogłyby t y l k o  s t r a c i e  na  v. o ln ie  n a 
wet z w y c i ę s k i e j . ^ I n t e r e s y  F r a n c j i  i  Włoch p o l e g a j ą  n a  z b l i ż e n i u  
1 s o i s ł e j  p r z y j a ź n i ,  nawet  n a  a l j a n s i e  f r a n e u s k o - w ł o s k im . Wy
s t a r c z y  p rz ec z y ta ć  n a  dowód j e d e n  z o s t a t n i c h  d z ie n n ik ó w  a r i i e l ~  
sk lch u  k t ó r y  s t w i e r d z a ,  że w s z e l k i e  k o n f l i k t y  e u r o p e j s k i e  sa  
o b o j ę t n e  d l a  W ; B r y t a n j i ;  to sam o ,  co o f i c j a l n i e  p o w i e d z i a ł  Cham-
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berlain. W tych warunkach Włochy są na rozstajnych drogach; 
Ciekawe; czy ̂ przyłąc są się dp mocarstw pokojowych, czy v;ojcw - 
niczych; Zwróceni e się do tych ostatnich oznaczałoby przyczy
nienie się do połączenia Austrji z Niemcami, wzmocnienia Węgier 
równoznacznego z odbudowaniem Mitteleuropy, której celem i ko
niecznością byłby Adrjatyk. Przystać.jlo pau tW pokojowych; jest 
to zapewnie Europie status qUo, lecz wtedy należy się w/yrzec 
okupać3i Albanj i i pozwolić "oddycha#1* Jugosławji przez Adrja- 
tyk. Czyż to nie więcej warte, niż patrzeć na wzrost potęgi da
wnego, wroga, zmierzającego do Trjestu. Pozostaje morze śródzie
mne; które powinno łączyć Erancję z Włochami. Rumunja, a s  nią 
cała M;Ententa cieszyłyby się z tego izbliżenia, które prawie 
naprwwno sprowadziłoby zbliżenie włosko-jugosłowiańskie, tak 
potrzebne_dla wszystkich; Związek z Erancją jest jedynym środ
kiem, ̂  jakim Włochy rozporządzają dla uniknięcia ogólnego nie
szczęścia i nowej pożogi. Jeśli tego nie zrobią, utorują daw
nym nieprzyjaciołom drogę do"Drang iłach Sueden", i do przewa
gi państw centraliiych na Bahmnach'i Adr jatyku,.

, li' titOSPjiKEAlN CS RO EMA UTE z 14/XII. przytacza za 
Brukseldkim "Le £!oiẑ ,,, że do stworsehia modus'Vivendi między 
Erancją i Włoch&mi; dopomogła Rumunja, co jest zupełnie natu
ralne, gdyż jest ojih aijansem Erancji i Włoch.. , Gdyby pomiędzy 
Paryżem i Rzymem istniał związek taki, jak pomiędzy Paryżem a 
Londynem, możnaby dążyć również do zbliżenia między Rzymem a 
Belgradem,^. za pośrednictwem Paryża. Th ostatnia koncepcja wy
daje się śmiałą, ąle w dyplomacji jedynie sukces coś znaczy. 
Rumunja może być dumną z osiągnięcia powodzenia w tak krótkim 
czasie.

THE DAILY HERALD z l3/XIIj dając wywiad Husso- 
liniego z "Depeche Tunislbnhe" pr zypoinina/ iż swego czasu po
dał wiadomość q planie, który-obejmował terytorjalne zmiany 
uzgodnione ęęttjlędzy Erancją i Włochami, mające być przeprowa
dzone w/ ' pułhocnem M&rocco i Tangerze. Plany te przewidywa
ły przekazanie mandatu syryjskiego 7/łochom, Włochy zaś wyrzekły
by ̂ się Zwych planów na Bałkanach. Plan ten w ostatnich dwóch tygo 
dniach został WZnowiońy.

THE CHICAGO TRIBUNE z 14/111. donosi z Londynu, 
że wedłUg poufnych informacyj sytuadja frąncuska-włoska uległa 
zmianie, gdyż Poincare nie zgadza się na oddanie Syrji Włochom 
co byłoby z uszczerbkiem dla prestige'u francuskiego, ponieważ 
terytorium to było tak długo pod kontrolą Erancji. Następnie 
obecność Włochów w Syrji podnieciłaby zatargi turecko-włoskie 
do czego mogłyby być wciągnięte i inne państwa. Pomimo to wido
ki porozumienia włosko— francuskiego są dobre, ponieważ Mussoli
ni boi się porozumienia francusko-niemieckiego, mogącego objąć 
i Anglję, odbierając w ten sposób Włochom kontrolę nad Morzem 
śród ziemnem.
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